
KVRJER WARSZAWSKI
D. 18, K w i e t n i a . —  R o k  1839,  ] \o  102 Jut ro ,  SŚ.  I l e rm oge nns  i Pafnucy.

Czwar tek .  * W s c h :  ś ł :  g .5 ,  m.2;  zach:  g .6 ,  m.  58.

J e n e r a ł  iazdy H rab i a  de W i t t  wy i ećha ł  z W a r ­
szawy do Drezna .  — Dy ryg n i ą cy  kance l l a r j ą  D y ­
ploma tyczny  p rzy  G łówn ie  dowodzącym czynny 
a rm  j ą  Radca  kol :  /M fc rd in g ,  mianowany Rad cą  
S t a n u . —  On eg  daj w o b e c  n a d e r  l i cznego zgro-  

'ma d z e n i a ,  w Kośc i e l e  paraf :  Sgo A n d r z e j a ,  
zawar l i  związki  ma ł ż eń sk i e  W .  W a le n ty  R y ­
te l  Dzi edz ic  d ó b r  Dybowa ,  z Panną  Mar janną 
M a s ło w s k ą ,  có rką  Obywate l a  tutejszego.  W .  
E ra z m  M a rczew sk i  U rzędn ik  Najwyższej  I zby  
Obr acb : ,  z Panną  Maxyma G a łc zy ń sk ą . Obu  
p a r o m  b ło g o s ł a w i ł  JX.  Z arzeck i. —  W ła d z a  Po ­
l i cyjna  og ło s i ł a  ponowiony nakaz ,  ze  względów 
na ochędóstwo pub l i czne  i po t r zebę  usuwania 
p rzyczyn  wp ływ szkodl iwy na zdrowie  l udzk i e  
wyw ierać mogących ,  z a k ł a d y  szmelcowania  suro­
wych łojów na wyr oby  świec i m y d ł a  za o b rę b  
Miasta War sz awy  usunięte być  muszą.  —  W  T o ­
warzystwie Dobroczynności  pierwsze  pos i edze ­
n ie  wydzia łu  w sp a rc ia  p ra w n eg o  będz ie  w S o ­
b o t ę . —  Wczora j  w Red a :  Kurjcra ,  z łocono zł .  
2 dla Szkó ł k i  To warzy: Dobro : ,  od F ranci s zka 
J.  S t róża ,  za bałamuctwo.  Od  P. G.  wygrane  
w k a r ty  zł .  I ,  przeznacza się na Instytut  mor:  
zan:  d z i e c i . —  Pozostałe Dzieci ,  W n u k i  i P r a ­
wnuk i  po zgonie  ś. p. Magda l eny  z Per t z lów 
1‘fa n h a r ise r , wczoraj  zeszłej  z t ego  świata po 
p rzeżyc iu  lat 71,  zapraszają k r ew ny ch  i ł a s k a ­
wych p rzy i ac ió ł  na expor t ac ja  zw łok  na smę-  
ta r z  Powązkowski ,  odbyć się ma i ącą  iut ro o 
Rodź:  5ep z po łud : ,  z domu N° / 99  przy ul icy 
E lek to r a lne j .  —- P.  f j p h a r d  opuszczając W a r ­
szawę, daie  dziś widowisko w Rajtszul i  Saskiej  
*>a dochód  Ins tytutu mora lni e  zan ied:  dzieci .  
Ła skawa Publ i czność  n iech  raczy wesprzeć  tę 
°f łarę.  —  Wczo ra j  po g'odz: A z' -poludnia, m ł o ­
dz i en iec  lat  14 mniący,  syn lokaja,  będąc  stro- 
Jowany'm p rzez  swego ojca za sk r adzeni e  wspó ł - 
lokatorowi  5ciu zł . ,  p o d e r ż n ą ł  sobi e  g a r d ł o  no- 

st ołowym;  wed le  opiuj i  Leka rza ,  rana nie

iest  śmier t e l ną .  O de s ł a no  go do Szpitalu.  —  
Dawniej  aby  pisać,  dosyć b y ł o  mi eć  a rkusz  
pap i e ru ,  pióro gęsie i n ieco a t r amentu ;  to wszy­
s tko r azem kosztowało k i l ka  groszy.  Dziś  z m i e ­
n i ł a  się moda;  pjszą listy na p a p ie rze  kosz townym,  
p ió r a m i  mct alowemi ,  atram entem  r óż nem i  sp o ­
sobami  doskona lonym.  Czy p is zemy  l ep ie j  i 
p i ękn i e j ?  rozb ie rać  tego pytania  n ie  będz iem. . .  
ale n ikt  nam nie  zap rzeczy,  że p iszemy ozdo ­
bnie j .  Mężczyzna albo Dama ,  maiący na jmn ie j ­
szą p re t ens j ą  do e leganc j i ,  powinni  być zao­
pa tr zen i  w p a p i e r  najcidńszy welinowy; dzięki  
Bankowi  Po l sk i emu ,  Pap i e rn i a  w Jeziornej k t ó ­
re j  s k ł a d  g łów ny  u P. A. Z alew skiego  pivy u- 
l i cy W ie r zb ow e j ,  dostarczą go nam za bardzo  
tanią  cenę.  P a p i e r  taki  musi  być  znaczony,  a l ­
bo h e r b e m  albo cyTrą osoby piszącej .  To  iest  
fo rma  powszednia ,  p r z y  większej  wykwinlności  
p a p i e r  zdob ią  de seni e  z łocone  lub malowane  
na tysiąc sposobów w guści e O drodzen ia ,  h e r ­
by  i cyfry kolorowane,  do taki ch  listów k o p e r ­
ty muszą  być  odpowiedni e ,  a op ł a tk i  z h e r b a -  
m i  i cyf r ami  ina lowanemi  i wyżła  cape mi.  Po  
pierwsze  i po d rug i e  odsy ł amy  czyte lników do 
S k ł a d u  mą te r j a ł ów  p i śmiennych  A. G iw artow -  
skiego i  k o m p :  (ul ica Miod owa ) ,  tam t akż e
p rzy j mu ią  się dó wyrzynania  i s tęplowania h e r ­
b am i  i cyf r ami  pa p i e ry  rozmai tego  ga tunku i 
formatu.  P. J an  M inchejm er  Sz tycharz  B an ­
ku  Pols; ,  k t ó r y  w roku  zesz łym wróc i ł  z. P a ­
ryża ,  posiada na jdok ł adn i e j s zą  mach inę  do s l ę -  
plowąnia,  i aką  w Warszawie  widziano,  ą  k i l ka  
h e rb ó w  u n i ego  wykończonych  i na pap i e r ze  
odbi t ych ,  w n iczem nie  ustępuią r obo tom Pa- 
ryzk i t n .  i Wie de ńkk i r a .  W sz e l k i e  obstalunki  
p r z y j mu je  S k ł a d  P. A. G u va rto w skiego i komp: 
za c eny  p ropo rc jona lne  niższe od cen zag ran i ­
cznych,  Rozpisawszy się o ma t e r j a ł a ch  p i ś m i en ­
nych,  donies ieni  c zyte ln ikom naszym,  ż e o d d n i  
ki l ku  zjawiła się nowa Jeszcze m o d a :  listy iuz
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się nie kópcrtuią',  ale obwiązują wstążeczką 
kolorową, której 2 końce skle ia  op ła tek  z d e ­
wizą \v iednobrżmieniu będącą z kolorem wstaw­
ki. Kolor różowy (m iłość)  codziennie, fioleto- 
vvy (wzaieitiność) rzadkiej,  a b łęk itny  (stałość) 
rzadko na ten cel bywaią używane, w korespon­
dencji miłosnej. Najpiękniejsze' bilety wizyto­
we wyrabiaią litografje PP. Butakoxvskiego  i 
F. S zustera , u tego ostatniego widzieliśmy w ze­
szłym tygodniu , stokilkadziesiąt listów zapra­
szających na wieczór do Jednego z znakomi­
tych (domów tutejszych : Listy te litcgrafowane 
złotem różnego koloru z deseniu w guście o d ­
rodzenia, kompozycji P . M inchejmer, wykonane 
b y ły  z rzadką doskonałością. Pierwsza ta p ra ­
ca w' swoim rodzaiu , udała się doskonale , 
spodziewać się Wręc t r z e b a , że P. Szuster  
nie . poprzestanie na tej iednej próbie. —  
Do Księgarni Zaw adzkiego  i W eckiego, n ade­
szło nader pożyteczne dzieło dla Gospodyń m ie j­
skich i w iejsk ich ,  zawieraiące wszystkie części 
porządnego Kucharstwa do gospodarstwa domo­
wego i uprawy ogrodów : R zą d n a  G ospodyni 
wc w zględzie ku ch n i i  sp iżarn i; dzie ło  d la  po-  
czą tku iących  G ospodyń i dwórnic-m ias teczlzo- 
wych i w iejsk ich , ułożone p rzez  K. E . Grebilz; 
tłum aczenie W . Szacfa iera . Wilno 8 M aj.s ir.736. 
Dzieło to Wydane przez sławną w Niemczech au­
torkę pism kucharskich, zostało Wzorowo na ię- 
zyk polski przełożone. Szanowny Tłumacz w 
przek ładz ie  “swoim, stara się wszędzie używać 
wyrazów technicznych, prawdziwie polskich, i 
iuż w dawniejszych pismach i kucharstwie wspo- 
mnionych i przyiętyeh; dla łatwiejszego zaś za­
stosowania, wszędzie m iary  i wagi zagraniczne 
na polskie i litewskie zamienił. Między wiela 
wyszłeini iuż u nas pismami o Kucharstwie i go­
spodarstwie domowe^la, dzieło niniejsze z wielu 
względów, zajmie niezawodnie pierwsze miejsce 
i do podręcznego użycia stanie sie najwłaści­
wszemu iuż to dla rozmaitości i bogactwa materji,  
iuż dla dokładnego wyłuszeżenia rzeczy i czysto­
ści stylu, (rzecz rzadka w kucharskich książ­
kach), iuż to dla licznych tanich i prędkich, w

zastosowaniu sposobowy przyrządzania aoskona- 
łego  rożnych potraw i napoiów i sprawowania 
wszystkich części gospodarstwa domowego, iuż 
to nareszcie dla łatwości w wyszukaniu potrze­
bnego przedmiotu, do czego na końcu dzieła , 
znajduie się pracowicie przez tłumacza ułożony 
długi re iestr ,  zawierający alfabetycznym po­
rządk iem  treść całego dzieła z liczbą stronnicy 
i numerami przepisów, których w ł. tomie p rze ­
szło 1050 mieści się, a w całem  dziele 1466. 
Prócz wyżej Wymienionych zalet, dziełko to od ­
znacza się i przystępnością ceny, bo oba tomy 
złożone z 46 ściśle i wyraźnie drukowanych a r ­
kuszy, kosztuią tylko zł. 1 6 . —  !V y ią tck  z d o ­
strzeżeń meteorologicznych czynionych tv Obser- 
w atorjum  W arsiaw skie in  z M arca r. bieżącego. 
W  żadnym z lat poprzednich Marzec, nie b y ł  tak 
zimnym iak w r. b., ś rednia iego temperatura 
iest nizsza o 3°.82 R. od stanu zwyczajnego, a 
o 0 .85 R. od temperatury Lutego r. b.; p rze j ­
ście tem peratury  ze stanu odjemnego do dada- 
tnego czyli epoka od której u nas zwykle za- 
czynaią się dni c iep łe ,  przypada około 5 Mar- 
ca, w ty m roku ta epoka przeszło o cały' m ie­
siąc spóźnioną została. Dni pogodnych w Marcu 
było  tylko 2. Zorza zodyakalna przed wscho­
dem  i po zachodzie słońca często się pokazy­
wała; d. 17 między godziną 11 i 12 obręcz b ia ­
ła  otaczała słońce; W isła  pod Warszawą dop ie­
ro d. 27 puściła, najwyższy stan wody docho­
dził  15 stóp d. 29 z r a n a .—  Wczoraj wieczo­
re m  wrócił z L o n d yn u  do W a rsza w y  JP. Ste jn -  
ke lle r; dowiemy się przeto o powodzeniu nk- 
cjonarjuszów na kolej że lazną.—  Śliczny W ie ­
czór wczoraj w Ressursie Kupieckiej mieli s łu ­
chacze, było ich 500, a między niemi Dam p ra ­
wie połowa. W ykonanie  muzyki i śpiewów sp ra ­
wiło powszechne zadowolenie. W  teatrze Roz­
maito: po A n g liku , przywołany JP. W erow skL  —  
Dziś o go: 8 wszcząłsię pożar przy ulicy Wroniej.

A n g lja .—  Burmistrz w Tenby  (w W alji)  przed 
k i lk ą  dniami został zabiły w poicdynku. Jego 
przeciwnik i sekundanci u c iek l i .—  Z K a n to ­
n u  p iszą: Statek E klip sa  dowodzony przez Ka-
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P'lana W ilk in s  z S a le m , IOgo września z. r. 
*osla | z łupiony przy zachodnich brzegach- S u -  
1'n a lry , zabrano 7 skrzyń opjum i 14 ,000  d o l­
arów; zamordowano oraz Kapitana i 2go Ster­

nika. —  Dla okrętów linjowych uzbraiaiących  
s *£ w P o r ts m u t , trzeba 3000  ludzi.

F ra n c ja . —  Głoszą- w P a r y ż u  ze R e lg ja  za­
myśla zaciągnąć nową pożyczkę od R o tszy ld ó u n  
—  P. Gabrjel D elessert  P re fek t  Policji podał  
s>g do dymissji,  ale Król niecllce  iej udzielić  
póki nic będzie utworzone stanowcze m inister­
s t w o . —  Dla mieszkańców M a r ty n ik i  do 5 b. 
ni. zebrano 0 2 ,2 15  fr. Król d a ł  1 5 ,00 0  fr., 
Królowa 5 ,0 00 ,  X iężniczka A d e la jd a  4 ,2 0 0 ,  
Aięstwo Orleańscy 1 ,500 , i t. p. —. D o mini-  
slerstwa spraw zagranicz: przybyło  kilka goń*  
ców z ważnemi depeszam i z U is z p a n jL —  Do  
f ła w r  u  wróciło około  200  Francuzów wygna*  
Mych z Mexyku i pozbawionych c a łe g o  swego  
mienia.

H iszp a n )a .—  K a b rera  sk ło n i ł  się teraz do 
Wymiany iencow. —  \ y  M a d ryc ie  podobnie iak 
w P a r y ż u  pod czas tegorocznych świąt w ie lka­
nocnych uwalano niepa .iętny napływ, pobo-  
fcnycli Ludzi clo kościołów.

N iem cy.—  W  M nie ho wie zamyślai.i wznieść 
Pomnik wodzom bawarskim T illem u  "i W red e .

- Rząd Austrjacki istotnie zostaie W układach  
0 nową 129-miljonową pożyczkę.

R o zm a ito śc i. —  Niedawno we Francji Żona 
“ sierżawcy, znajduiąc się na drodze do miasta 
dla sprzedania zboża, spotkała ubogiego  wieśnia-  
vai który często od niej otrzymywał ch leb  i 

dHrSne. W ieczorem , po sprzedaży zboża węa-
j a,l}c do domu, spotkała znowu na drodze tegoż

ehraka : „Pani utargowałaś pewno z 600  z ł . «  
J*e h ł  wieśniak. , , N ieco  więcej*4 odpowiedziała  
. *lęrżawczyni. „P ien iądze  ci ciężą, pozwól ia 
I® Poniosę-44 „D ziękuię, nie ciężą.44 „Daj p ie .  
u,łd z e ,  mówię c i ,  albo!! i przy tych tvyraza- 

*a°h pokazał d łu g i  nóż; przestraszona Kobieta  
j y  dała mu całą summę. Na rozstajnej drodze  

Zlerżawezyni udała sic w iedną stronę ku swo- 
Il,u domowi, zbrodniarz w inną. N agle  wra­

ca nędznik i rzecze : „N a m y Ś li łem -s ie ,  mam  
twoie pieniądze, możesz mnie oskarżyć; musze 
ci więc i z y c e  odebrać.44 Dzierżawczyni w trwo­
dze, zaklinała się, Że ni etyl ko nic nie“powie, ale
ze mu ncwet przebacza ze • 1 .j T. •• . . względu 11a iego  ubo-
Stwo. „ N ie ,  boię się, 1 musiałbym bać się za- 
wsze, muszę ci Życie.odebrać! Tu blisko w g l i n ­
kach, wybieraj, albo śmierć przez Żelazo,' albo  
śm ierć w glinkach.44 Nieszczęśliwa wybrała dru­
g ie ,  spodziewaiąc się podczas odw łoki uzyskać  
zkąd pomocy. Oboie przychodzą w m iejsce  
Oznaczone. Rozbójnik zmusza ią rozebrać s ię ,  
z przezorności aby iej nic poznano po odzieży.  
W ła śn ie  zbrodnia miała być dokonaną, z łoczyń ­
ca p oszed ł tylko przekonać się, czy d ó ł  iest  
dosc g łęb o k i  i czy zawiera dużo wody; podnosi 
k am ień  otwor przykrywaiąćy, przechyla się g ł o ­
wą... Dzierżawczyni odzyskawszy przytomność  
um ysłu, korzysta z tej chwili, rzuca się z całą  
s i lą  rozpaczy na m ordercę, i ztrąca go w glinki;  
porywa swoie suknie, z obawy nie chce stracić  
czasu aby i« w łożyć, ale na W p ó ł  naga ucieka  
do domu. Burmistrz w S z a ti l lą  natychmiast o 
tern zawiadomiony, udaie się w towarzystwie 
innych urzędników do g lin ek ,  i znalazł tamże  
utopionego zbrodniarza, który w iednej ręce  
trzym ał nóż; a w drugiej worek Z pieniędzmi. —  

Śpiewaczka M a lib ra n  pod czas swoiego pobytu  
w R zy m ie  r. 1832 ledwo nie doznała podobne­
go zgonu iak N u r r i  w N ea p o lu . Na przedsta­
wieniu C y ru lik a  Sew ilsk iego  w teatrze W a lle y 
zaczęła śpiewać romans „ O ! szczęście w idzieć  
się znowu!44 wtem odezwało  się sykanie z p*r-  
teru, grzmiące oklaski słuchaczów wprawdzie 
przy g łu szy ły  g ło s  nieukontentowania, mimo to 
Artystka Uczuła się żywo dotkniętą; za powro­
tem do  ̂ domu p ośp ieszy ł za nią D yrektor tea- 
jru, który zastał ią ca łą  we łzach tak dalece,  

z. trudnością z d o ła ł  ią uspokoić. —  Znakomi­
ci n iem ieccy  Kom pozy loro wie M en d elso h n  i 
o p o h r , wkrótce spodziewani są w L o n d y n ie , 
gdzie  maią dyrygować przy wykonaniu ich naj­
nowszych symfonji. —  W  f l  ied n iu  teraz tak z i ­
mno iak u nas. ____________
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PRZYIECttALI do W ARSZAW Y.
Dohiecki W in: Dzie: z Oczesał; Swidziński T y tus  

Dzie: z Podczaszcj Woli; Zabłocki Józ: Dale: zSwi-  
niąr; Cielecki Klemens Dzie: zTrębk i;  Gorzęski Ant: 
Dżie: z Śłapi; Skrzynecki Rom: Dzie. z Błonia; P ió r ­
kowski Tomasz Dzie: z Kosemina.

D O N I E S I E N I A .
Ktoby życzył sobie ulokować SU M K Ę  ■od złp. 

1,00D do 4ch lub 5 na Im Numerze hipoteki domu 
tu w Warszawie exystuiącym, około kilkunastu t y ­
sięcy szacunku maiqcym, ze chce adres swoj zostawić 
w handlu Szmidta prfcy u l i c y  Granicznej pod Nr 968.

Znajduią się do zbycia Krowy Ż u ła ­
wskie, ierina Szwajcarska, zdrowe, doj­
ne i z dobrej rassy, za pomierną cenę. 
Sprzedaż ta  uskuteczni się z wolnej ręki 

pod Nr 1398 przy ulicy Marszałkowskiej w Warsz:.
S ekw estva to r.Obwadu W ą rsza w sk ieg o , Podąie do 

publicznej wiadomości, iż yv dniu ^ 3 5  Kwietnia r. b. 
w mieście Grójcu o godzinie 1(1 przed -południem, od- 
jbędzićsię licytacja na sprzedaż Krów 20, Owiec sztuk 
200, Ja łowizny 10, Mebli,  Obrazów, Zegaru i  K a ­
re ty,  a to za zaległe podatki Skarbowe. J .  ■Łuszczewski.

D O BRA Ziemskie Falencice rozległości włók 46, 
morgów 27, prętów' 150 miary chełmińskiej maiące, 
nad r£eką Pilicą w Pcie Czerskim Gub: Mazow: od 
W arszaw y  mil 8 odległe,  przy szosę położone, ma- 
ią#e Lpsy, obszerne Pastwiska i «Ląki, z k tórych do 
400 fur siana się zbiera, grunty w połowie pszenne, 
na  k tó rych  wysiewa się Oziminy korcy 130, a Jarzyny 
150, z wszelkiemi przyległosciami i korzyslnefni pra­
wami, na dobrowolne żądanie współwłaścicieli  po- 
inicnionyeh dóbr od summy żłp. 120,000, przez p u ­
bliczną licytacją ostatecznie sprzedane będą d. 10 
Kwict: 1839 r. o godz: 4 tej zpoł.ud: przed W . W o j ­
ciechem Troianowskim Rcieniem Gub: Mazow: w ie- 
go Kanccllarj i Hipotecznej w Pałacu Krasińskie.!* z \ \ >  
nym, w Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr 549 
położonym exystuiqey. Bliższe warunki tej sprzeda­
ży z wszelkiem objaśnieniem przejrzeć można tak w 
Kanccllarji pomienionego R e ie n ta , iak u Andrzeja 
Hrycykiewicza Pa trona  w Warszawie p o d N °2 3 5  przy 
ulicy F re ta  i Mostowej,  sprzedażą tą  dyryguiąecgo, 
zamieszkałego.

DOBRA w Gubernji Podlaskiej o mil 1 4  0d W a r ­
szawy, czyniące dochodu rocznego netto 45,000 złp. 
DOBRA mil 5 od miasta Kalisza,  przynoszące ró ­
wnież dochodu rocznic 35,000 fcłp*, są do wypuszcze­
nia w tym roku .w posessją. ' Bliższą wiadomość o 
tak o w y ch ,  powziąść można u właściciela domu Nr 
1260, przy ulicy Nowy-Swiat.  Tamże iest do zby­
cia BRYCZKA k ry la ,  wartości złp.  450.

Kto ma piękne BUHAJE ^wuletnic , 
lub trzyletnie, do sprzedania; zechce a- 
drc,a swój do domu pod Nr 660 przy 
ulicy Leszno, w officynie na pierwsze 

piątro piĄysłać. ________________

Dzis rano zimna stopni  0. Wczoraj w połu: ciepła 3.
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  Ju t ro ,  26 raz K o m i­

n ia rz .  20 raz E s td la .  (Chorzy, iak wczoraj).
Dziś w Saskiej Rajtszuli widowisko, iak wyżej.

'P A N O R A M A  na Krak: Przed: codzień.
Dziś w' Kawiarni w domu Lilpopa Nr 600 przy 

ulicy Bielańskiej na rogu Tłomackiego, grać . będzie 
S E K S T E T  przez nowo przybyłych ż Czech Alty s tó w ; , 
przyczem wykonane będą Soła 11a Skrzypcach, T r ą b ­
ce Chromatycznej i innych Instrumentach. Zacznie 
się o godzinie 6 tej wieczorem.

'  Dziś i iutro w Kawiarni w domu W . Q rab o wsi; i ego 
Nr 495, przy ulicy Miodowej, familja Ilanierszmit,  
grać i śpiewać będą, a szczególniej odznaczy się m ło ­
da TyroJka w Śpiewie tyrolskim, przy towarzyszeniu 
Arf i Skrzypców, od godziny Olej.

Podpisany otworzywszy od dni kilku R E ST A U ­
RACJĄ przy ulicy Sto-Jcrskiej,  w domu W . CJej- 
smera pod Nr 1772, uwiadamia Szanowną Publicz­
ność,, iż wszelkich potraw dobrze urządzonych tak 
na Śniadania iakoteż i Kolacje,  za pomierną cenę 
dostać można. Przytei* w każdy P ią tek  i Sobotę 
ryby wyborowe smaczno urządzone, iako to: Sandacz, 
Szczupak, Karp z sosem, L in  zk ap u s tą ,  i t. d., oraz 
Zupa  rybna. Za ry c h łą  usługę i czystość zaręcza.

R a d liń sk i .
Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, 

iż w dniu dzisiejszym R E STAUR A C JA na nowo zo­
stała otwartą , w odnowionym lokalu przy 1 u lic y T r ę ­
backiej i Nowo-Senalorskiej pod Nr 632, w domu da­
wniej Kamińskiego, a teraz Grosa; dostać można k a ­
żdego czasu Śniadań i  Kolacji ,  dobrze i smaczno 11- 
r ządzonej , oraz i innych T ru n k ó w ,  przy iak najry­
chlejszej usłudze. L e w ic k a .

J u tro  a  R ogaskicgo  p r z y  u lic y  D łu g ie j pod  N r  550. 
ŚNIADANIE: Sandacz ziaja: ,  Szczupak 2ki, Lin z 
kapuś: smażo:, Karp z,sos: na szaro, Ja ia  sadzo: na 
occic, Żupa ryb: z klusce/.:, Z razy nelsóń: z pieczar;, 
Kotlety w'o*ło: zserdela:,  Muszczki cielę: smaż: z grosz:, 
etc. Fam  U ja  H a n icrszn iit grac i śpiewać będzie.

Ju tro  w h a n d l 11HJ p iew skiego p rzy  u lic y  B ed tiarsk ic j 
£andacz po radziwii: i ziaia:* Szczupak zwłoszczy: i 
makaro:,  Karp aadzo:, Lin z kapuś:,  Okoń po holen:, 
Karaś z Sos: śmiuta: lub wszystkie smażo:, Żupa ryb',  
Makaron w łos: z parmezo:, Pieczeń cielę: z sała: kartok , 
Polędwica zsęrdelo: masł:, Potrawa z most:, Rozbrath-


